
Echa konferencji prasowej 
w Warszawie.

Położenie p ra sy  polskiej s ta le  się pogarszało, a 
rząd  dotychczas nie za ją ł się był jej losem. Nie by­
łoby na łam ach  p rasy  party jno-politycznej tego zde­
nerw ow ania, nie byłoby tak  ostrych sporów  p a r ty j­
nych, gdyby rząd  z chw ilą powstania- Polsk i otoczył 
był prasę po lską opieką ojcow ską, gdyby m ia ł zro­
zum ienie d la  jej potrzeb, gdyby to row ał jej drogę do 
rozw oju, by m ogła spełnić m isję szczytną, roznosząc 
św iatło  i w iedzę w śród  n aro d u . W reszcie, późno, 
jednakże nie za późno, rząd  pojął, że p rasie  należy  się 
opieka i pomoc. Z tych  powodów, -sądzimy, rząd  za ­
in icjow ał konferencję p rasow ą w W arszaw ie.

Obrady konferencji prasow ej rozpoczęły się 15 
bm. przed południem . U dział wzięło około 150 p rzed­
staw icie li polskiej p rasy  perjo-dycznej, stołecznej i 
prow incjonalnej. O brady zagaił prezes m in. S ikorsk i 
zaznaczając, że celem  kon feren c ji je s t u łatw ien ie  by­
tu  prasie , przytłoczonej ciężkiem i w aru n k am i ekono- 
m iczńem i w chw ili obecnej. P rem jerow i złożył po­
dziękow anie za in ic ja tyw ę w zw ołaniu  konferencji 
prasow ej prezes S y ndykatu  D zienn ikarzy  w arszaw ­
skich, pos. D ąbski. N astępnie p rzem aw iali p rzedsta­
wiciele p rasy  prow incjonalnej, k reśląc  obraz- ciężkie­
go położenia, w jak iem  się p ra sa  po lska znajduje . 
Zwłaszcza silne w rażenie w ywołało przem ów ienie 
red. B in iszk iew icza i ks. K an taka, k tó rzy  p rzedstaw i­
li położenie p rasy  polskiej n a  G órnym  Ś ląsk u  i w 
G dańsku, gdzie bez pom ocy ze strony  rządu , p ra sa  
po lska  stan ie  przed niebezpieczeństw em  zupełnego 
zam ilknięcia .

W yłoniono dw ie kom isje: w ydaw niczą i in fo rm a­
cyjną, pierw szą pod przew odnictw em  m in. Ossow­
skiego, d rugą wicem  in, Studzińskiego.

Poseł D ąbski referow ał o potrzebach i żądan iach  
prasy , które stanow ić m ają  podstaw ę d la dyskusji 
szczegółowej, a k tó re  rów nież będą om aw iane w ko ­
m isji sejm owej. Ż ąd an ia  te dotyczą zn iesien ia  
w szelkich ceł obciążających papier, sprow adzany  z 
zagranicy, k tó ry  k a lk u lu je  się taniej, aniżeli p ro d u ­
kow any  w k ra ju , obniżenia ta ry f kolejowych, obowdą- 
zu jących  przy tran sp o rc ie  papieru , zniesienia w szel­
k ich  opłat i dan in , śc iąganyćh  z w ydaw nictw , obn i­

żenia p o rta  pocztowego, oraz op ła t telefonicznych i 
telegraficznych, w yw arcia  przez rząd  na fabryki p a ­
p ieru  odpow iedniego nac isk u  w k ie ru n k u  zniżenia 
cen na papier, zniżenia opłat za k o rzystan ie  z infor- 
m acyj P. A. T ‘a, aby um ożliw ić najm n ie jszy m  naw et 
dziennikom  abon-owanie depesz P. A. T a , n ad sy ła ­
nie ogłoszeń rząd u  bez pośredn ic tw a do red ak cji, n ie 
za pośrednic tw em  -agencyj inseratoW yćh, nap raw y  
stosunków  m iędzy agencją  Ruch a poszczególnemu 
w ydaw nictw am i, w reszcie dostosow anie rozk ładu  
jazdy  do zadań  prasy .

D nia 16 bm. przedpołudniem  obradow ał w d a l­
szym  ciągu zjazd p rzedstaw icieli prasy , k tó ry  w za­
stępstw ie  prem jera: S ikorskiego zagaił m in. Ossowski. 
Z kolei omawia,no żąd an ia  prasy,,.om ow ionę w kom i­
sjach. Dotyczyły one sp raw y cła n a  p ap ie r zag ra­
niczny, u lg  kolejow ych d la  przewozu pap ieru , ulg  w 
opłatach za rozm ow y telefoniczne i telegram y, in fo r­
m acji prasow ej itd. W yjaśn ień  udzielali, zab ierając 
kolejno głos m in. poczt i telegrafów ; m in. ko lei oraz 
m in. przem ysłu  1 hand lu . Po w yczerpaniu  dyskusji 
zjazd zam knięto . Na zakończenie w ygłosił przem ó­
wienie red ak to r B eaupre z K rakow a, w yrażając n a ­
dzieję, że rząd  uw zględni przedłożone żądania, praisy, 
której w przeciw nym  razie  grozi stopniow e w y­
m arcie.

Tłoczka nr.1 (tyglówka)
fabrykat Tow . akc. Inven tia  w  Poznaniu

jest gotowa.
Bliższe szczegóły podam y w  następnym  num erze  

„P rzeg lądu  G raficznego i Pap iern iczego".

Hurtownia Drukarska Tow. Akc.
w  Poznaniu , S ta ry  R ynek  4 - - - - T elefon 2555 .

Organ Związku Zakładów Graficznych i Wydawniczych na Polską Zachodnią z siedzibą w Poznaniu.



Polska Maszyna Drukarska.
17. 5. niezaw odnie należeć będzie do n a jp am ię t- 

n iejszych dni zaw odu d ru k a rsk ieg o  niety lko Zacho­
dniej Polski, ale całej Rzeczypospolitej. Z in ic ja tyw y  
Głównego Z arządu  Z w iązku Z akładów  G raficznych i 
W ydaw niczych  n a  Polskę Z achodnią z siedzibą w P o ­
zn an iu  rozpoczęto swego czasu p e rtrak tac je  z T. A. 
Inw encja , daw niej Ł ucjan  N ow iński, celem w spólnej 
ak c ji w y rab ian ia  m aszyn  d ru k a rsk ich , przedew szyst- 
k iem  d la  Rzeczypospolitej i dalej d la  W schodniej E u ­
ropy. G łówny Z arząd  polecił u k ład  odnośny sw ej cór­
ce, T. A. H urtow ni D ru k arsk ie j, k tó ra  w czoraj w y­
sła ła  sw oją R adę N adzorczą z D yrekcją do wyżej w y­
m ienionej firm y  i n a  m iejscu  b ad a ła  p ierw szy  objekt 
w yrobu kra jow ego „Tłoczkę nr. 1". P raw dziw em u 
d rukarzow i serce zadrżało  na  w idok, jak  precyzyjnie 
funkcjonow ała  m aszyna ta  pod zapędem  m echan i­
cznym i jak  śliczne dostarczała  d ru k i. W yrób w k a ­
żdym  razie p rzed staw ia  m a te rja ł bezw zględnie do­
brej jakości i ślepo powiedzieć m ożna, że w szyst­
kie dalsze produkcje m a ją  z góry  zapew niony zbyt. 
Po oględzinach tych  u d a ła  się R ada N adzorcza do 
b iu r D yrekcji i n as tąp ił u roczysty  a k t podp isan ia 
obopólnego u k ład u , k tó ry m  się oba T ow arzystw a w ią­
żą, by od dn ia  tego budow ać m aszyny potrzebne d ru ­
k ars tw u , od n a jp rostszych  do najw y tw orn ie jszych  i 
takow ych  dostarczać przedew szystk iem  w k ra ju , a 
jeżeli p ro d u k c ja  pozwoli i zagranicy. Zrobiono szczę­
śliw y w ybór w rozw iązan iu  zad an ia  dośw iadczoną, 
d ługo letn ią  p ra k ty k ą  naszych fachow ców  i p rzy stą ­
piono przedew szystk iem  do m aszyn tych, k tó rych  
najw ięcej potrzeba, tych, k tó re s tanow ią  n a jp ro stszą  
kon stru k cję , n a jła tw ie jszą  obsługę, jak n ajw y ższą  w y­
twórczość, n a jta ń sz ą  cenę, a pom im o to najd łuższy  
żywot. O ile się zespołowi tem u  u d a  przeprow adzić 
w w szystk ich  innych  rodzajach  m aszyn  m aksym ę co- 
dopiero w ypow iedzianą, w tedy m aszyny d ru k a rsk ie  
w yrobu polskiego zn a jd ą  w ielk i popyt.

T .'A . Inw encja , w a rsz ta t pierw szej jakości z m a­
szynam i do w yrobu najp recyzy jn iejszej i n a ja k u ra t-  
n iejszej pracy, z w yszkolonym  personałem , którego 
k ażd a  jed n o stk a  je s t dzielnym  m echan ik iem , n a  k tó ­
rego czele stoi sztab p ierw szorzędnych inżynierów , 
zapew niają  by t i przyszłość tejże firm ie. W alne ze­
b ran ie  tegoż to w arzy stw a w  dn iu  18. 5. br. w ybrało 
w uzup e łn ien iu  swej R ady N adzorczej, p rezesa Rady 
Nadzorczej T. A. H u rto w n i D ru k a rsk ie j, p. E dw arda  
Paw łow skiego  z P oznan ia .

Papier krajowy 
a T. A. Hurtownia Drukarska.

Jak  członkom  naszym  znane, podskoczyła cena 
za p ap ie r k ra jo w y  w m arcu  tak  gw ałtow nie, że dalsze 
w ydaw nictw o gazet s tało  się n ieom al niem ożliw e D u­
żo d ru k a rń  s ta ra ło  się i znalazło znacznie tańszych  do­
staw ców  zagran icą , co n a tu ra ln ie  odczuł nasz  prze­
m ysł papierniczy. S tan  ten  pow ażny rozw ażali w o- 
s ta tn im  czasie n a s i fab rykanc i i zrobiono T-u A-emu 
H urto w n ia  D ru k a rsk a  daleko idące ustępstw a, w 
każdym  razie tafcie, aby dać przy zakup ie p ierw szeń­
stwo w yrobom  kra jow ym . T. A. H u rto w n ia  D ru k a r­
ska w posiad an iu  u k ła d u  korzystnego, prosi w szyst­
kich członków, aby swe życzenia regularnych dostaw, 
bądź to rolkowego lub płaskiego papieru, nadesłali z 
wym ienieniem  regularnych dostaw na przyszły czas, 
a H urtow nia  D ru k a rsk a  podejm uje się dostaw y po

cenach o ryg inaln ie  fabrycznych. R egu lacja  za d o s ta ­
wę jes t zreform ow ana w duchu  kupieckim ,, z czego 
pow inien korzystać k o n su m en t papieru . Ceny k ra jo ­
we od d n ia  dzisiejszego za  pośrednictw em  H urtow ni 
D rukarsk ie j n igdy  nie będą przew yższać cen zag ra­
nicznych .

|| Z chwili bieżącej j

W ybory do Izby Przemysłowo-Handlowej w Po­
znaniu. Dn .1(1 m a ja  odbyły się w ybory członków do 
poszczególnych g rup . P ierw sza p rzedstaw ia  przemysł 
i banki. W ybrano czterech członków a  pom iędzy ty ­
m i P rezesa  Z w iązku Zakładów  Graficznych i W y­
daw niczych na Polskę -Zachodnią z siedzibą w  P ozna­
niu, p. Edw arda. Paw łow skiego, d y rek to ra  T. .A. D ru­
k a rn i Polskiej.

Sprawa przyłączenia się Górnego Śląska do Zwią­
zku Zakładów Graficznych. Na propozycje k ilk u  
w ybitnych  mężów g ra fik i na Górnym  Ś ląsku  odby­
w ają  się w dni Zielonych Ś w iątek konferencje celem 
porozum ien ia  się z Zw iązkiem  Zakładów  G raficznych 
i W ydaw niczych na Polskę Zachodnią. Główny Za­
rząd  w ydelegow ał na p e rtrak tac je  te swego prezesa, 
p. E dw arda  Paw łow skiego z Poznania.

„Polska" reklama. Pew na spółka m aszyn  p iszą­
cych w M onasterze w W estfalji rozsyła w Polsce n a ­
stępujące cyrku larze:

Szanow ny P anie,
P an  n ie  wiesz może iż tyn  L ist nie jes t na  m aszy­

n ie do p isan ia  p isany  te!ko na A paracie .......",
Na „.... “ aparac ie  może Uc zyn pań sk i n a s ta r -

czyć P an u  godzinie
1000 takich originalnych Listów  

n a  każdym  życzonym  papierze.
P an  w ydajesz może na ogłoszynia w gazytach 

w iele pi niędzy a nie odniosłeś żądanego sku tku .
Dlaczego nie używasz P an  tak iech  o rg inalnych  

L istów  jak  tyn, k tó ry  m usi być od każdygo czytany 
i przyniesie należycie żądany  skutek .
Listy takie jak Pan widzisz opłaca się jako Druki.

„.... “ A parat daję ale także k ilk a k ro tn y  użytek
P a n  jesteś w stan ie  się we w szystk ie  d ru k i n a  
aparac ie  zaopatrzyć i to bez D ruckarza  tylko siłą 
swego ucznia.

„.... “ a p a ra t nie pow inien b ra k n ąć  w żadnym  do­
brze organisow am em  Biórzę, k tó rę  chcę szybko i ko­
rzystn ie  pracow ać.

„....“ A p ara t z najnow szą m ysią k o n stru k cy jn ą
zbudow any p ap ie ru  jes t n a jsław n ie jszy  i takżę n a j­
tańszy.

K ilka tak ich  apara tów  zna jdu ję  się już w dro­
dze do polski.
W  k ró tk i em czasie odw iedza p. L udw ik  S taw icki Dy­
re k to r  naszy  Spółki ca łą  Polskę i zadem osstru ję  
„ “-ap a ra ty  i „ “-m aszyny do p isan ia  na m iejscu.

F irm y  k tó rę m a ją  chęć otrzym ać pow iatowe. 
Generalne zastępstwo

„ “-A paratów  i m aszyn do p isan ia  up raszam y  nam
to w tychw ili donieść a uw iadom iem y ich gdzie nasz 
D yrektor P an  L. S taw icki m aszyny zadem onstru je  
i dalszych szczegółów udzielać będzie.

Z apraszam y także m ającech  hęć k up ien ia , nam  
to donieść a udzielym y także hętn ie  blisze Inform a-



cyje i doniesiem y także gdzie będą m aszyny w uży­
ciu przedstaw ianę.

z pow ażaniem
„.... “ S pó łka M aszyn do p isan ia

M unster i. W estf.
Niemcy.

Pom im o tego rodzaju  „polskiej" rek lam y  powyż­
szą „d ru k a rn ię  b iurow ą" nabyło k ilk u  pom ysłow ych 
przedsiębiorców  polskich, pom iędzy innem i także 
pew ien d y rek to r b an k u  polskiego n a  prow incji, k tó ry  
w chw ilach wolnych od zajęć finansow ych biedzi się 
w pocie czoła ucząc się' d ru k a rs tw a  — bo d ru k a rz  
fachow y za drogi. Podobno chce n a  tej „biurow ej 
m aszynie d ru k a rsk ie j"  naw et b ilanse B anku  u s ta ­
wiać! N iedługo się przekona, jesteśm y  przekonani, 
że pieniądz za „d ru k arn ię  b iurow ą" w yrzucony był 
bezcelowo, wróci z pow rotem  do „drogiego" d rukarza , 
poznaw szy znaczenie polskiego przysłow ia: „Szewcze 
trzym aj się swego- kopyta!"

„D rukarn ie b iurow e", w yrab iane w Niemczech, 
zrobiły tam  fiasko, to  też pom ysłow i w ytw órcy ich 
p ró b u ją  szczęścia w Polsce, sądząc, że tu  g łup ich  nie 
sieją, bo sam i się rodzą.

„Pomorzanin", Sp. Akc., Kościerzyna. Ks. dr.
K an tak  jako  prezes zwoła.1 w alne zebranie n a  17-go 
m aja  o godz. 2 po połud. w u b ik ac jach  w ydaw nictw a 
w Kościerzynie. Na porządku  dziennym  było p rzed­
staw ien ie  b ilan su  rozpoczęcia, w ybór ra d y  nadzorczej, 
pow iększenie k ap ita łu  zakładow ego i zm iana s ta tu tu .

„Posener Neueste Nachrichten." YV tych  dniach  
sprzedał w ydaw nictw o „Posener N eueste N achrich ­
ten", p. K leist, za m k. 5 650 000 n ie jak iem u  p. W ęster- 
m anow i. Skąd  p. W esterm an  pochodzi, nie jes t nam  
w iadom o. Gazeta ta  d ru k u je  się w D ru k a rn i R obotni­
ków C hrześcijańskich, Tow. Akc.

Tow. Akc. W ydawnicze „Świat", W arszawa. Za­
rząd  zw ołuje -ogólne zgrom adzenie akcjonarjuszów  
n a  30 m aja  o godz. 3 popoł. do lokalu  zarząd u , W a r­
szaw a, S zp ita lna  12 (I p.) Na porządku  dziennym  
spraw ozdanie i b ilans za rok 1922 oraz pom niejsze 
spraw y.

Nowe czasopismo polskie. P rzed  k ilk u n as tu  
dn iam i uk aza ł się w G rudziądzu n a  Pom orzu p ierw ­
szy num er m iesięcznika „P rom ień", poświęe-ony sp ra ­
wom harcersk im . Czasopism o to redagow ane jest 
przez kolo przyjaciół h a rce rza  polskiego w G rudzią­
dzu i stanow ić będzie jedyny  tego ro d za ju  organ  h a r ­
cerstw a n a  całe Pom orze.

Nowe teologiczne czasopismo naukowe. W W il­
nie ukazał się pierw szy zeszyt nowego czasopism a 
teologicznego p. t. K w arta ln ik  Teologiczny W ileńsk i, 
objętości 176 stron. Cena zeszytu w ynosi 18000 mk., 
p ren u m era ta  roczna w Polsce 70 000 m k. Adres r e ­
dakcji i ad m in is trac ji: Wilno-, U niw ersytet. Zeszyt 
zaw iera rozpraw y, m aterja ły , re fera ty , in form acje, 
k ron ikę, przegląd p iśm iennic tw a teologicznego z la t 
1921 i 1922 oraz najnow szą bibljogr-afję z r. 1923. W y­
daw cą jes t ks. dr. Bolesław  W ilanow ski, profesor 
u n iw ersy te tu  im . S tefana Batorego w W ilnie.

W spaniałom yślny dar. Z okazji swych im ien in  
ofiarow ał -p. Z. Ł azarsk i nacele ośw iatowe w a r­
szaw skiego oddzia łu  Zw iązku Zawodowego D ru­
karzy, Odlewaczy czcionek i pokrew nych zaw o­
dów w  Polsce m il jon  m arek , oraz 100 egzem plarzy 
książk i, nap isane j przez in ży n iera  k o n stru k to ra  W ła­
dysław a Cichockiego p. t. „Papiernictw o" w celu roz­
d an ia  m iędzy członków  oddziału  w arszaw skiego we­
dług u zn an ia  zarządu.

Dzieło- W ładysław a Cichockiego „Papiern ictw o" 
je s t n iezbędnym  podręczn ik iem  d la  d rukarzy , k sięg a­
rzy  i pap iern ików . U kazało  się jako  w ydaw nictw o 
d ru k a rn i Wł. Ł azarsk iego  w W arszaw ie, Z łota 7/9 
Z asługu je na  rozpow szechnienie w  ko łach  fachow ych 
jako  cenne uzupełn ien ie b ibljo teki zawodowej g ra ­
ficznej .

św iatow a księga adresowa. N akładem  niem ieckiej 
spółki akcyjnej „A rchiv fu r  W elthandel", B erlin  W  9, 
B ellevuestrasse 14, ukaże się k s iążk a  adresow a w 9 
językach, zaw iera jąca  adresy  firm  w edług poszcze­
gólnych iDranż w całym  świecie.

Z druku znaczków pocztowych. F irm a  in ży n ier­
ska Goebel w D arm sztadzie sk o n stru o w ała  m aszynę, 
k tó ra  w przeciągu m in u ty  zdolną jes t w ykonać 12 000 
dw ukolorow ych znaczków  pocztowych, czyli 6 m iljo ­
nów sztuk  dziennie. M aszyna n iety lko  znaczki d ru ­
kuje i perforu je, lecz rów nocześnie podaje liczbę go: 
t owych.

Z przemysłu graficznego w Niemczech. Pom iędzy 
p racow nikam i a pracodaw cam i pow stał zatarg, eko­
nom iczny. Poniew aż u k ład y  się rozbiły, przeto cen­
tra ln y  u rząd  rozjem czy zajął się sp raw ą i orzekł, że 
od 28 k w ie tn ia  należy m yto is tn ie jące  podwyższyć 
o 15%, a w okupacji oprócz tego o dalsze 12%. N a to 
orzeczenie urzędow e p rzysta li pracobiorcy, praco-, 
daw cy ato li naradziw szy  się zapro testow ali przeciwko 
orzeczeniu u rzędu  rozjem czego i odw ołali się do m i­
n is te rs tw a  pracy, dom agając się zn iesien ia  orzecze­
nia, o k tó rem  zwyż m owa. O rgan pracodaw ców  
ośw iadcza, że o rgan izacja  d ru k a rzy  pracobiorców  sw ą 
ag resy w n ą -polityką .-zarobkową podcina gałąź, n a  k tó ­
rej siedzi. W skazu je zw łaszcza, że podw yższenie m y ta  
sp raw i to, że z liczby 75 000 zorganizow anych d ru k a ­
rzy dalsze tysiące d ru k a rzy  s tra c ą  pracę lub przejdą 
do innych  zawodów. Dotychczas liczba pracow ników  
graficznych bez zajęcia fachowego w ynosi 18 000 do 
20 000, a n iebaw em  będzie jeszcze w iększa.

Nu m ocy umowy z fabryką do ­
starczamy

papier gazetowy 
rotacyjny i w arkuszach
z fabryki Myszkowskiej po cenach 
fabrycznych konkurencyjnych z cenami 
zagranicznemi.

Bliższemi szczegółami służymy 
każdego czasu.

Hurtownia Drukarska T. A.
w Poznaniu, Stary Rynek 4.

Telefon 2555. Telefon 2555.



Myta drukarskie w Niemczech. Od 28 kw ie tn ia  
obow iązuje n as tęp u jąca  ta ry fa : d la pom ocników  w 
pierw szym  ro k u  po w yuczeniu od 4 7 19G do 58 995; 
d la  pom ocników  do 21 la t 55 062 do 68 827 d la k aw a­
lerów  a d la  żonatych  od 57 356 do 71 695; dla pomo­
cników  od 21 ro k u  do 24 la t od 59 781 do 74 726 d la 
k aw aleró w  a  d la  żonatych od 62 272 do 77 840; d la  po­
m ocników  ponad 24 la ta  życia  od 62 928 do 78 060 d la  
k aw aleró w  a  d la  żonatych  od 65 550 do 81 937 mk. 
n iem ieck ich  tygodniow o, w łącznie z lokalnym i do­
p ła tam i drożyźnianym i w ynoszącym i ad zero do 25% 
cło m y ta  zasadniczego.

Ceny gazet niem ieckich na czerwiec. Południo- 
w o-zachodnio-niem iecki zw iązek w ydaw ców  gazet 
u s ta lił p ren u m era tę  n a  czerw iec dla gazet w ychodzą­
cych w B aden ji n a  2900 m k. za 3 razy  w ty g o d n iu  w y­
chodzące, 3600 za 4 razy , 4500 do 7000 m k. za. 6 razy, 
8200 m k. za 12 razy  w tygodn iu  wychodzące gazety. 
W P a la ty n ac ie : 3000 m k. za. 3 razy  w  tygodniu , 3600 
za 4 razy, 4400 do 6000 m k. za 6 razy  w  ty g o d n iu  w y­
chodzące gazet}'. — W yrtem bersk i zw iązek w ydaw ­
ców u s ta lił p ren u m era tę  na  czerwiec następu jąco : 
1500 m k. za 3 razy , 2100 za 4 razy , 3400 do 4600 m k. 
(zależnie od ilości stron) za 6 razy  w  tygodn iu  w ycho­
dzące gazety. — Zw iązek w ydaw ców  w S ztu tgarc ie 
u s ta lił p ren u m era tę  n a  czerwiec za dzienn ik i od 4200 
do 6000 m k. n. — Zw iązek w ydaw ców  w  Lubece nie 
podw yższył na. czerwiec an i p ren u m era ty , an i ceny 
za ogłoszenia. — Zw iązek w ydaw ców  gazet ''w  "Sa- 
k so n ji podw yższył p ren u m era tę  za czerwiec na  1500 
m k. za 2 razy , 2500 do 3500 m k. za 3 razy, 3800 do 4(100 
m k. za 4 razy , 5400 do 6000 m k. za (i razy  w tygodn iu  
w ychodzące gazety. — P odane  ceny są m in im alne i 
obow iązujące w ydaw ców  stow arzyszonych.

Stinnes skupuje gazety. Głośny przem ysłow iec 
n iem iecki, H ugon S tinnes, jeden  z głów nych k iero ­
w ników  m yśli, dążeń i po lityk i n iem ieckiej, skupu je  
gazetę po gazecie. K upiw szy niedaw no „D eutsche 
A llgem eine Z eitung" i „ In d u strie  un d  H andelszei- 
tu n g “- n ab y ł świeżo „F ra n k fu rte r  N achrich ten" a 
w raz z tym  w ydaw nictw em  gazety w H anau , H eidels- 
berdze i Fułdzie. „F ra n k fu rte r  N achrich ten" na leżą  
do n a js ta rszy ch  gazet politycznych w  Niem czech; za­
łożone zostały  w ro k u  1721.

Uczelnia techniczna dla drukarzy w Lipsku ob­
chodziła 19 m a ja  25 le tn ią  rocznicę is tn ie n ia  bardzo 
uroczyście w  sali G utenberga, gm achu  „Bucligew er- 
behaus" w L ipsku . Obchód połączony był z w ystaw ą 
p rac  d ru k a rsk ich  słuchaczy  uczelni technicznej. Za­
łożył ją  był Ju lju sz  M aser, w łaściciel d ru k a rn i w L ip­
sku . Celem uczelni technicznej dla d ru k a rzy  było 
w yszkolenie teoretyczne i dokształcenie techniczne 
synów  w łaścic ieli d ru k a rń , także pom ocników  d ru ­
k arsk ich , na  k ierow ników  i dyrek torów  zakładów  
graficznych. U czelnia m a  u s ta lo n ą  sławę. W  cza­
sach przedw ojennych uczęszczał do niej na, w ykłady 
n iejeden  d ru k a rz  polski.

Księga adresowa Sperlinga. Po siedm ioletn iej 
pauzie u k az a ła  się n iem iecka k sięg a  adresow a p. t. 
„Sperlings Z eitsch riften  A dressbuch" w n ak ład z ie  
firm y  w ydaw niczej „B órsenverein  der D eutschen 
B u ch h an d le r"  w  L ipsku . Księga adresow a zaw iera 
spisy gazet i czasopism  w Niem czech, A ustrji oraz 
k ra in  europejsk ich . Dział pierw szy w ylicza 4802 
czasopism  perjodycznych, bez gazet politycznych, 
czyli 2094 m niej, aniżeli w ro k u  1914 (przed w ojną). 
Tyle czasopism  perjodycznych zniosła w o jn a  św ia to ­
w a i jej gospodarcze sk u tk i ujem ne.

Druk banknotów w Niemczech. „Voss. Ztg.“ do­
nosi: Od łipca zeszłego ro k u  wzrosło gw ałtow nie

zapotrzebow anie środków  płatn iczych, tak  dalece, że 
bank  rzeszy podołać nie mógł. Z całą energ ją  i po­
w ażnym  kap ita łem  zaczęto kupyw ać pap ier na  wyrób 
pieniędzy. Nie m niej tylko 17 pap iern iom  bank  rzeszy 
polecił s ta łą  fabrykację p ap ieru  na d ru k  banknotów . 
N astępnie zaw arto  um ow ę z 44 najw iększym i d ru k a r­
n iam i w przedm iocie d ru k o w an ia  pieniędzy.. Z bie­
giem  czasu pieniędzy w Niem czech jes t podiiośtat­
k iem . F ab rykację  pieniędzy papierow ych w N iem ­
czech można, fak tycznie nazw ać przem ysłem , w iel­
kim . W  ro k u  1912 w ydrukow ano za n iecałe pó łtora 
m iłja rd a  m arek  papierow ych, w ro k u  1922 zaś w y d ru ­
kow ano ich za 1200 m il jardów , w pierw szych trzech 
m iesiącach  ro k u  bieżącego za 11 400 m iljardów , obe­
cnie zaś d ru k u je  się w N iem czech codziennie za 350 
m ilja rdów  m arek . Bądź co bądź rekord  — którego 
N iem com  n ik t chyba n ie  pozazdrości!

Ceny metali w Niemczech
podano przez Deutsche - M eta llhandel1 A. G. w Berlinie:

N a z w a  m e t a l  u C e n a a k i 1 o g r a  m
19. 4. 20. 4. 21.4. 22. 4. 23. 4.

Ołów m i ę k k i ..................... 3125 3700 3760 3650
Cyna B a n o a .......................... 30500 26000 29800 30800 31000
Cyna 99 %  hutnicza . . . 30000 25500 29300 30100 30400
Antymon 99 % ................. 3950 3400 3900 4000 3950
Metal stereo typ .................... 3400 3100 3500 3500 3500
Metal do m aszyn do skła­

dan ia  .................................. 3300 3000 3400 3400 3400
Miedź................................... 11770 9914 10163 11440 11614
Cynk w alc ............................. 6020 7140 7140 7140 7140

Zakład artystycmo-chemigraficzny 
-Antoni Hedler/Poznan/Dtugai i /  
tel.38imrok założeniai896-rozpo- 
rząd za jący  najnowszymi apara­
tami i przyrządami/ zdobyw szy 
sobie najświeższe sposoby zagra­
nicznej techniki reprodukcyjnej, po­
dejmuje się pierwszorzędnego wy­
konania kliszy kreskowych i siatko­
wych/ dwubarwnych (doublex\ trój­
barwnych i czworobarwnych oraz 
wszelkiego rodzaju kliszy kombi­
nowanych — zmniejszonych lub 
powiększonych fotolitograficznych 
kopji do od druku —artystycznych 
rysunków i retuszowania pierwo­
w zorów  aerografem  — buclzież 
u d z ie la  bezinteresownie infor­
m a c j i  o w s z y s t k ic h  r o d z a ­
jach lechniki reprodukcyjnej./



PRZEGLĄD P A P I E R f l l C Z y
r

Organ Stowarzyszenia Polskich Kupców Papierniczych w Poznaniu.

Z przemysłu biurowego w Niemczech.
Na zeb ran iu  stow arzyszen ia n iem ieckich  fab ry ­

kan tów  m aszyn piszących stw ierdzono, że dotych­
czas obow iązujące ceny za m aszyny piszące nie o d ­
p o w iad a ją  naw et w przybliżen iu  pow iększonym  obe­
cnie kosztom  w ytw órczym , jednakże ze w zględu na 
obecne tru d n e  położenie gospodarcze w  Niem czech 
ceny n a  raz ie  podwyższyć n ie m dżna. O zn iżeniu  ce­
n y  za m aszyny piszące m owy obecnie być nie może, 
gdyż cena ich w ynosi _ tylko 3000 razy  tyle, co przed 
w ojną, a inne m etalow e w y r o b y  m echaniczne precy­
zyjne o wiele więcej kosztu ją .

H andel m aszynam i piszącym i w Niem czech za­
czyna śię  n ieopłacać. H urtow nicy  w yprzedaw ają 
m aszyny często niżej ceny fabrycznej, a więc ze s tra ­
tą. Dzieje się  to d la  tego, ażeby uzyskać gotówkę, o 
k tó rą  obecnie bardzo tru d n o , i ew entualn ie  popróbo­
w ać szczęścia w innym  k ie ru n k u .

Pom im o tw ard y ch  w arunków  bytu, szczególnie 
w przem yśle m aszyn  piszących, pom im o ogólnego za­
s to ju  coraz bardziej zw iększającego :się od chw ili 
okupow ania zagłębia przem ysłow ego nad R u h rą  i co- 
raz to  dokuczliw szego położenia finansow ego, p rze­
m ysłow cy niem ieccy, to trzeba im  bez ogródek p rzy­
znać, rą k  n ie  opuszczają. N aród p racy  i n a ró d  m y­
ślicieli, naród  zaborczy, n aró d  gnębicieli; obok ja ­
snych, m a i swoje ciem ne s tro n y  — w iem y, m y P o­
lacy, o tem  bardzo dobrze.

W czasopism ach fachow ych niem ieckich  ogło­
szeń n ad an y ch  przez producentów  i hu rtow ników  
zna jdu jem y  bodaj w ięcej niż za czasów k o rzy stn ie j­
szych. Jest w  tem  m yśl. „N un erst rech t!"  mówi 
N iem iec w chw ili zasto ju  przem ysłow ego, pouczony 
dośw iadczeniem , że opuszczenie rą k  szybko zepchnąć 
go może w o tch łań  kom pletnej ru iny , ruch liw ość i 
p rzedsiębiorczość n a to m iast sprow adzić m usi czasy 
pom yślniejsze.

Pod koniec k w ie tn ia  b. r. urządzono w Berlinie, 
celem ożyw ienia h an d lu  a r ty k u ła m i b iurow em i w 
Niem czech, IV pow szechną w ystaw ę artyku łów  
przem ysłu  biurow ego. Podczas tej specjalnej w y sta ­
w y (w ystaw y podobne zalecałoby się urządzić także 
w  Polsce I) urządzono także k o n k u rs  na  najszybsze 
p isan ie  m aszyną piszącą, w k tó rym  tysiące stenoty- 
p istek  udział brało. M istrzow stw o za najszybsze p i­
san ie  na  m aszynie na Niem cy zdobyła p a n n a  Eli 
G ralów  z K ilonji 8896 p u n k tam i, na  m aszynie „Con­
tinen ta l" . 'N agrodzono ją : m il jonem  m k. n iem . w 
gotówce, now ą m aszyną piszącą typu  „C ontinental", 
fig u rk ą  bronzow ą przedstaw ia jącą  zwycięzcę z pod 
M arathon, sz>aiką do nu t, bonbonierką, w reszcie d y ­
plom em  niem ieckiego stow arzyszen ia  przem ysłu  
biurow ego.

N astępne nag rody  udzielono: 1) G ertrudzie W ie­
ner z L ipska, za 3397 punktów , m aszyna „M ercedes" 
1 250 000 m k. n. — 2) Toni H artw ig  z Kilonji, za 3352 
p u n k tó w  m aszy n ą  „M ercedes" 750 000 mk. n  — 
3) C harlocie L óper z Szpandaw y, za 3317 punk tów  
m aszyną „M ercedes", 425 000 mk. n. — Jan in ie  
Schw an z H am burga, za 3308 punktów  m aszyna 
„C ontinental", 300 000 m k. n. — 5) Heli Gesang z 
B erlina, za 3298 pu n k tó w  m aszyną „Adler"," 290 000 
m k. n . — 6) Ł ucji F ran k e  z B erlina, za 3152 punk tów

m aszyną „C ontinental", 150 000 m k. n. — 7) E li G ra­
lów z K ilonji, za 3138 punk tów  m aszyną „C ontinen­
tal", 100 000 m k. n. — 8) M ałgorzacie B rinek  z K ilonji, 
za 3015 punk tów  m aszyną „C ontinental", 250 000 m k. 
n. — 9) M arji K erth z B erlina, za 2940 punk tów  m a­
szyną „T rium ph", 75 000 mk. n. 10) Alm ie Paeplow  
z K ilonji, za 2933 punk tów  m aszy n ą  „M ercedes", 
40 000 m k. -n. — 11). K rystynie M ahrt z N eum unster, 
za 2912 punk tów  m aszyną „M ercedes", 90 000 m k. n.— 
12) Lizie Thiede z B erlina, za 2829 punk tów  m aszyną 
„Adler", 20 000 m k. n iem ieckich.

N agrody - powyższe w ydano na w a ru n k ach : 10 
m in u t p rzep isyw an ia  s tenogram u  5 m inutow ego, za­
w ierającego  około 150 sylab.

N agrodę za m istrzow stw o n a  Niem cy w ydano n a  
podstaw ie: -dyktanda, przepisyw ania, pospiechu.

Z rynku papierniczego

Francja. K rajow e pap iern ie  p ro d u k u ją  na  
schw ał. P ap iern ie  w yrab ia jące  przednie, specjalne 
papiery , zyskały  bardzo w iele zam ów ień. Również 
d la fabryk  w yrobów  papierow ych n as ta ła  św ietna  
k o n ju n k tu ra . Zaznaczyć w ypada, że ceny  za surow ce 
i robociznę, płacone przez przem ysł francusk i, w zra­
s ta ją .

Hiszpanja. K rajow e fab ryk i p ap ieru  zn a jd u ją  się 
w przykrem  położeniu. N iem al w szystkie pap iern ie  
zlecały sw ą p rodukcję  celem  sprzedaży jednej z 
dwó-ch spółek handlow ych: „Sociedacl C ooperativa de 
F ab rican tes  de P apel de E spana" lub „A lm acenes 
G enerales de Papel". Obydwie spółki handlow e po­
niosły  olbrzym ie s tra ty , w obydw óch spółkach p a­
piern ie finansow o są  zaangażow ane. Celem ro zp a­
trzen ia  się w tru d n em  położeniu zw ołano zjazd przed­
staw icieli w szystk ich  pap iern i h iszpańsk ich . Jak  s ły ­
chać, to spółka „A lm acenes G enerales -de P apel"  za­
mierza, zgłosić upadłość, a jeżeli się to s-prawdzi, 
wówczas członkowie jej, a są n iem i przew ażnie fa ­
b rykanci p ap ieru , po tracą  około* 70 proc. swych udzia­
łów. Położenie drugiej spółki handlow ej rów nież n ie 
jest -o w iele lepszem . — N a ry n k u  -zbytu papierów  p a ­
nuje zastój, fab ryk i p ap ie ru  produkcję ograniczyły, a 
w zrasta jąca  cena za m asę papierow ą w yw róciła sk a ­
lę cennikow ą za p ap iery  gotowe.

Anglja. Stosunk i w pap iern ictw ie k ra jow ym  
w yjaśn iły  się w o sta tn im  czasie. Z pow odu u s ta n ia  
s tre jk u  w fab rykach  celulozy w  Szwecji u s ta la  się 
bowiem  cena za m asę papierow ą. Dalej u s ta len ie  
ustaw y podatkow ej um ożliw ia -dokładne wliczenie 
ich pod ru b ry k ę  kosztów  handlow ych. Koleje ang iel­
skie u s ta liły  norm ę -opłat kolejow ych. To w szystko 
zezw ala n a  zaprow adzenie ład u  i sk ład u  w p ap ie rn i­
ctwie angielsk im . O płata pocztow a zo-stała w Angłji 
znacznie zniżoną, co znów w płynie korzystn ie  n a  
większe zużyw anie p ap ieru  listowego* i w ysyłkę d ru ­
ków, także pocztów ek ilu strow anych .

Cena za pap iery  w  A nglji nie u leg ła  w o sta tn im  
czasie żadnej zwyżce, owszem ofiarow ano pap ier 
często po zniżonej cenie. Rzecz szczególna, że cho­
ciaż cena za pap ier w innych  k ra ja ch  w zrasta ła , pa­
piery  angielsk ie  m ożna było zatem  sprzedaw ać po 
cenach konkurencyjnych , fabrykanci p ap ie ru  w An-



giji skarżą  się z pow odu niedostatecznej ilości korzy­
stnych  zleceń. — Cena za tek tu rę  słom ianą w ynosi 
10 fun tów  szterlingów  za tornnę, b ia ła  te k tu ra  drzew na 
kosztu je  18 do 20 funtów  szterlingów , te k tu ra  im itu ­
ją ca  skórę od 17 fun t. szter'1. 15 szylingów  do 19 funt. 
szterl. 5 szyi. za tonnę.

Cena za m asę pap ierow ą zaczyna nieco w zrastać. 
P an u je  ożyw iony popyt tak  na m asę su lfitow ą jak  
su lfatow ą.

Szwecja. P ro jek t ugody opracow any przez po­
ś red n ik a  rządow ego w celu zakończenia za ta rg u  eko­
nom icznego trw ającego  od długiego czasu, 
został p rzy jęty , ta k  że po fab rykach  celulozy, p ra ­
ca niezaw odnie już została  podjęta. Z apasy  celulo­
zy w Szwecji opróżnione do cna. P opy t n a  celulozę, 
szczególnie ze S tanów  Zjednoczonych A m eryki Pół­
nocnej, je s t liczny, rów nież w szeregu kup u jący ch  
w yróżn ia ją  się F ran c ja  i A nglja. Z pow odu s tra jk u  
w ybuchłego w sk u tek  za ta rg u  ekonom icznego ubytek 
p ro d u k c ji ocen ia ją  n a  160 000 to n n  m asy  sulfitow ej i 
52 000 tonn  m asy  su lfatow ej.

Norwegja. W sk u tek  zan ik u  k o n k u ren c ji szwedz­
kiej w ynikłej w sku tek  d ługotrw ałego s tra jk u  w p a­
p iern iach  i fab ry k ach  celulozy w  Szwecji, położenie w 
przem yśle norw eskim  bardzo- się ożywiło. Ceny za 
celulozę n ie  wzrosły. Z papierów  p anu je  szczególniej 
popy t n a  p ap ier gazetowy.

Danja. W edług u staw y  z dn ia  23 k w ie tn ia  b. r. 
p od legają  w yroby papierow e zdobne w sztuczne k w ia ­
ty, p ió ra  ozdobne, w yzłacane lub posrebrzane lub ta ­
k im  m etalem  pokry te  cłu 15 proc. od w artości, a je­
żeli w yroby papierow e zdobne są w jedw ab, wówczas 
cło w ynosi naw et 20 proc. od w artości przesyłki.

Finlandja. Położenie hand low e w  przem yśle p a­
pierniczym  oziębło. W o sta tn im  czasie jednakże 
sp row adzają  pap iery  fin landzk ie  A u stra lja , rów nież 
coraz więcej Jap o n ja  i Chiny.

Niem cy. P o długich  u k ład ach  p rzedstaw icieli 
fab ry k  p ap ie ru  z jednej a 'wydawców gazet z drugiej 
strony, k tó re  się toczyły w m in iste rstew ie  gospodark i 
k ra jow ej w B erlin ie, ustanow iono w yższą cenę n a  p a ­
p ier gazetow y w m aju , i to  n a  1550 m k. za kg. Rząd 
zw racać będzie w ydaw com  gazet po 150 do 180 m k. 
od kg. pobranego p ap ie ru  gazetowego z fu nduszu  za­
pom ogowego d la prasy . Ścisła n o rm a  zapom ogi za 
m aj jeszcze nie u s ta lo n a . W  kołach  w ydaw ców  g a­
zet n iem ieckich  w z ras ta  sa rk an ie  na. drożyznę p ap ie­
ru  gazetowego. — F ab ry k an c i zastrzeg li się, że jeżeli 
cena za surow iec i w ęgiel w zrosną, rów nież op łata  za 
przewóz kolejow y, to  dyferencję tę doliczą do pod­
wyższonej ceny jak o  dalszą podwyżkę.

R ów nocześnie w zrosła  na m aj cena za 'celulozę 
z 1443 n a  1930 m k. n.

Cena za pap iery  bezdrzew ne i przednie, lu k su so ­
we, w zrosła do 20 procent.

Rosja. R ząd sow jecki ustanow ił cło wywozowe 
na szm aty  i odpadki ln ian e  i baw ełn iane (obow iązu­
jące w stecz od 1 stycznia  1923 roku) wynoszące ru b e l 
za pud.

Stany Zjednoczone Am eryki Północnej. S tow a­
rzyszeni robo tn icy  pap iern icy  zażądali zwyżki m yta, 
na  co też w ielkie firm y przysta ły . R obotnicy w ykw a­
lifikow ani, k tó rych  je s t w A m eryce około 15000, za­
żądali z pow rotem  m yto, k tó re obowiązyw ało do 1 m a­
ja  1921, a k tó re było w pap iern ic tw ie  najw yższem . 
N iew ykw alifikow ani robotnicy, k tó rzy  za rab ia li 32 
centy za godzinę, zażądali od 1 m aja  40 centów , a ro­
botnicy początku jący  zażądali m yta, k tó re  obow iązy­
w ało do 1 stycznia 1922 roku .

Notatki

Celem rozwoju naszych branż w Polsce. Celem 
u zu p e łn ien ia  k a rto tek  hand low ych  i um ożliw ien ia 
sk ład an ia  ofert no tu jem y w każdym  num erze nasze­
go czasopism a nowo w pisane do re je s tru  handlow ego 
firm y  lub zm iany  w n ich  zaszłe, na  co w skazu jem y 
uw agę w ytw órcom  i hurtow niom . R ub ry k a  „Tow ary 
poszukiw ane", k tó rą  abonenci posługiw ać się m ogą 
bezpłatn ie , jes t cennym  drogow skazem , jak ie  tow ary  
i przedm ioty  w dziale ogłoszeniow ym  polecać z ko- 
rzyścią  należy. R edakcja korzysta  z w szelkich in- 
form acyj handlow ych i fachow ych, u p rasza  o n ad sy ­
łan ie  ich, om aw ia  wszelkie nowości w ydaw nicze i 
nadsy łane okazy recenzyjne z dziedziny naszych 
branż. W szystkich , k tó rym  zależy na rozw oju naszej 
w ytw órczości k ra jow ej, na to row an iu  now ych dróg 
d la  h an d lu  i p rzem ysłu  naszego, up raszam y  o cenną 
w spółpracę i polecenie naszego czasopism a w kołach  
fachow ych, w ytw órczych, przem ysłow ych i h an d lo ­
wych. P rosim y  też o uw zględnian ie firm  og łasza ją­
cych stale  wyroby swe i przy zam aw ian iu  tow aru  na 
ogłoszenie w naszem  czasopiśm ie się powoływać. F ir ­
m y ukazu jące  się w czasopiśm ie fachow em  d aw ają  z 
góry  pew ną gw arancję  solidnej obsługi. W  celu do­
k sz ta łcan ia  fachowego prosim y nasze czasopism o po­
daw ać za tru d n ian em u  personelow i do- przeczytania.

Przyszłe zebranie Stowarzyszenia Polskich Kup­
ców Papierniczych odbędzie się po przerw ie, wywo­
łanej T rzecim  T arg iem  P oznańsk im , w poniedziałek  
dn ia  4 czerw ca, o godz. 7 wieczorem  na sali posiedzeń 
Z w iązku T ow arzystw  K upieckich, w gm achu  B anku  
Przem ysłow ców , Poznań, S ta ry  R ynek 4. N a po­
rząd k u  dziennym  oprócz u s ta len ia  cenn ika w sprze­
daży detalicznej w ażne spraw y. Liczny udzia ł człon­
ków' stow arzyszenia -i gości z kół fachow ych pożą­
dany.

Nowe wydaw nictw a firmy „Atlas", właść. W. Ko- 
strzewski, Poznań. F irm a  złożyła nam  dwie k arty  
artystyczne, jako  dalszy p ro d u k t w ydaw nictw  po­
cztów ek ilu strow anych . P ierw sza przedstaw ia  re ­
produkcję prof. W. Gosienieckiego „W nętrze F ary  w 
P oznan iu", d ruga  reprodukcję  szkicu G ardzielew - 
skiego „B am berka." Obydwie, jak  poprzednio „Za­
m ek w P oznan iu"  s ta ra n n ie  w ykonane, będą m iały  
n iew ątp liw y  pokup, n a  co in teresow anym  szczególną 
zw racam y uw agę, Zachęcając do pop ieran ia  tego ro­
dzaju  rodzim ych w ydaw nic tw  artystycznych .

W ydawnictwa księgarni F. Korna, W arszawa, 
Marszałkowska 65. F irm a  złożyła na naszym  stole 
red ak cy jn y m  n astęp u jące  egzem plarze recenzyjne 
sw ych w ydaw nictw : S kró t H isto rji S taroży tne j; S kró t 
H isto rji N ow ożytnej; S kró t H isto rji W ieków  Śre­
dnich; S kró t H isto rji Nowoczesnej; S kró t H istorji 
Polski. W szystkie te dz ie łka  opracow ane zostały 
w edług najnow szych podręczników  szkolnych przez 
d-ra E ugen jusza Sokołow skiego. S kró t H isto rji P o l­
ski zaw iera w y jaśn ien ie- u staw y  konsty tucy jnej 
Rzeczypospolitej Po lsk ie j. W ydaw nictw a w zm ian­
kow ane p rzydadzą -się znakom icie uczniom  szkol­
nym  i zn a jd ą  n iew ątp liw y  pokup, n a  co pp. k s ięg a­
rzom  zw racam y uw agę. Również złożyła nam  firm a 
egzem plarz recenzy jny  gry  tow arzyskiej „Polski flirt 
Salonow y", opracow any s ta ran n ie  i u m ie ję tn ie  przez 
E. K oro tyńską, wykona,ny pod względem  technicznym  
gustow nie, d la którego w  sprzedaży detalicznej rów ­
nież p rzew idu jem y powodzenie.



W ielkopolska Papiernia, Tow. Akc., Bydgoszcz.
Mocą uchw ały  z clnia 9 lutego br. podwyższa się k a ­
p ita ł zakładow y o 210 000 000 m k. n a  270.000 000 mk. 
przez w ydanie IV 'em isji akcyj i to : za. 195 000 000 mk. 
serji A zw ykłych bez im iennych  na okaziciela i za 
15 000 000 m k. serji B uprzyw ile jow anych  im iennych. 
A kcje IV em isji p rzejęły  celem  rozsprzedaży: B ank 
Z w iązku Spółek Zarobkow ych, B ank Przem ysłow ców  
i P o lsk i B ank  H andlow y. Nowe akcje rozsprzedają 
b an k i powyższe po k u rs ie  em isyjnym  120 proc. za 
serję A i 200 proc. za serję B. Również bank i zwyż 
w ym ienione w yp łaca ją  akc jonarjuszom  zą rok  zeszły 
30 proc. dyw idendy i 120 proc. bonusu  gotów ką lub 
w now ych akcjach .

W łocławska Fabryka Papieru, Sp. Akc. Zarząd 
zw ołuje ogólne zgrom adzenie akc jo n arju szó w  na 
30 m a ja  o godz. 4 popoł. do W arszaw y, M oniuszki 4. 
Na porządku  dziennym  zatw ierdzenie b ilan su  za rok 
1922, podział zysków, przew alu tow anie  m a ją tk u  spół­
ki, wybór d y rek to ra  zarządzającego oraz pom niejsze 
spraw y.

Kluczewska Fabryka Papieru, Tow. Akc. Zarząd 
zw ołuje ogólne zebran ie akc jonarjuszów  n a  30 m a ja  
o godz. (i popoł. do W arszaw y, M oniuszki 4. Na po­
rząd k u  dziennym  zatw ierdzenie b ilan su  za rok 1922, 
podział zysków, w ybór dy rek to ra  zarządzającego oraz 
pom niejsze spraw y.

„Par“, Polska Agencja Reklamy, Tow. Akc., Po­
znań. Z arząd ogłosił b ilans z 31 g ru d n ia  1922 r. figu ­
ru jąc y  w stan ie  czynnym  i b iernym  sum ą 8 632 342 
m k. K ap itał Tow. w ynosi 3 000 000 m k.; czysty zysk 
5 270 000 mk., niewybram e dyw idendy 29 700 m k. Dział 
ogłoszeń i rek lam  fig u ru je  sum ą 34 47(5 849 m k. F u n ­
dusz rezerw ow y w ynosi 52 642 mk., organizacyjny  
280 000 m k.

„Reklama Polska”, Tow. Akc., W arszawa. R ada 
nadzorcza zw ołuje w alne zgrom adzenie a k c jo n a rju ­
szów na 4 czerw ca o godz. 3 i pół w  lokalu  Tow. Akc. 
„P iast", W arszaw a, M arszałkow ska 124. Na porząd­
k u  dziennym  zatw ierdzenie b ilansu  za rok  1922, po­
dział zysków, sp raw a nabycia  nieruchom ości oraz 
pom niejsze spraw y.

J. Franaszek, Tow. Akc., W arszawa. Z arząd zwo­
łuje zw yczajne w alne zgrom adzenie akc jonarjuszów  
na 2(> m aja  o godz. 11 przed poł. do b iu ra  zarządu, 
W arszaw a, W olska 41. Na porządku  dziennym  za­
tw ierdzenie b ilan su  za ro k  1922, podział zysków  oraz 
pom niejsze spraw y.

„Gnom”, Sp. Akc., Zakłady Przem ysłu Zabaw- 
karskiego, instrum entów muzycznych i drobnych 
wyrobów drzewnych, W arszawa-Praga, Zygmuntow- 
ska 8. W alne zgrom adzenie akc jonarjuszów  odbę­
dzie się 1 czerwca o godz. 5 popoł. w lokalu  Polskiego 
B anku  Przem ysłow ego, W arszaw a, S en ato rsk a  42. 
Na porządku dziennym  zatw ierdzenie b ilan su  za 
rok  1922, podział zysków, pow iększenie k a p ita łu  za­
kładow ego oraz pom niejsze sprawy.-

„Atlas”, Sp. Akc. Kartograficzna i W ydawnicza, 
Lwów. W alne zgrom adzenie akc jonarjuszów  odbę­
dzie się dn ia  28 m a ja  o godzinie (i popoł. w sali obrad 
Polskiego B an k u  Krajowego we Lwowie. Na porząd­
ku  dziennym  spraw ozdanie z.a pierw szy rok  ad m in i­
s tracy jn y  i przedłożenie b ilansu  z d n ia  31 g ru d n ia  
1-922, sp raw a rozdziału  czystego -zysku oraz pom niej­
sze spraw y.

„Salon Literacki”. W yszedł z d ru k u  zeszyt 7-my 
tego w ytw ornego czasopism a ilustrow anego i zaw iera 
u tw ory  następ u jące : -J. B. Rychlickiego — „Pod F la ­
dra", A. S todora — „R efleksją", E. W alew skiego —

„D jana", St. Iw ańsk iej — „Małe na", M. P arusżew - 
skiej — „Plac W olności", W. Zem brzuskiej — „Ma­
lu tk i ra j" , W. Szalay-Groele — „Zjaw a", A. K onopni­
ckiego — „Popielniczka", B. Koreywy — „W izje", St. 
Podhorskiej-O kołów  — „F ranek  Saper W ałęga". 
Przegląd literacko-artystyczny . Z lite ra tu ry  obcej: 
E. Rasmus-sena — „S u łtana"  (tłum aczył Dr. E. M olen­
da). W dziale S a ty ra  i hum or: P ersk ie  Oko — „Li- 
teracica", T. K orzew skiego — „Za cudze w iny".

Zeszyt ten  zdobią w span ia łe  reprodukcje  i ilu ­
stracje -pierwszorzędnych m alarzy , oraz św ietne k a ­
ry k a tu ry  'w ybitnych arty stó w  teatrów  poznariskich:
G. Suszyńskiego , R. W asilew skiego, T. C hm ielew ­
skiego i K. U rbanow icza ry su n k u  Z. Szpingera. — 
Okładkę zeszytu w ykonał Z. Szpinger.

Z pośród w ydaw nictw  pism  belletrystyciznych 
w ydaw nictw o „Salonu L iterackiego" szczególniejszą 
zw raca n a  siebie uw agę bogactw em  doborow ych ilu - 
stracyj i artystycznem  w ykonaniem  d ru k arsk iem . 
W ydaw nictw o zasługuje na poparcie, poczet jego p re ­
num era to rów  stale się mnoży. Z w racam y n ań  u w a­
gę pp. księgarzom .

Sprawy celne. Izba przem ysłow o-handlow a w 
Bydgoszczy donosi n am : W d n iu  24 k w ie tn ia  r. b.
odbyło się posiedzenie K om itetu Celnego, n a  k tó rym  
Izba nasza była zastąp iona przez swego stałego dele­
gata . Po bardzo w yczerpującej d y sk u sji w ypow ie­
dział się K om itęt Celny 18 g łosam i (przeciw 14) za 
podw yższeniem  obecnie obow iązujących m nożników  
celnych. P rzy szczególnem  g łosow aniu  w ypow iedzia­
ło się 17 głosów za podw yższeniem  m nożn ika celne­
go norm alnego z 6000 n a  9000, a m nożnika ogólnego 
(zniżkowego) z 4000 n a  0000; 11 głosów było za pod­
w yższeniem  m nożn ika norm alnego na 9500 a 14 gło­
sów za podw yższeniem  m nożnika ogólnego n a  7200.

Prawo obywateli polskich do nabyw ania nieru­
chomości w Austrji. B iuro T argów  W schodnich we 
Lwowie donosi, że au s trjack ie  m in isterstw o  sp raw ie­
dliwości wydało in stru k c ję  do podległych m u sądów, 
w m yśl k tórej z pow ołaniem  się na  a rt. 8 t r a k ta tu  

'hand low ego  z Polską, p rzysługuje obyw atelom  obu 
P ań stw  najw yższe uprzyw ile jow anie przy n ab y w an iu  
nieruchom ości, sku tk iem  czego obyw atele Polscy 
u p raw n ien i są do -nabywania n ieruchom ości w A u­
strji narów ni z obyw ate lam i au strjack im i.

Targi i wystawy. W ystaw a Po-lskich Środków  
T ransportow ych. Celem zam anifestow ania  wobec 
zagranicy  znaczenia Polski jako  te renu  tranzy tow e­
go w yłonił się p ro jek t zorganizow ania n a  tegorocz­
nych III. T argach  W schodnich (5.—17. w rześnia) mo 
żliwie kom pletnego pokazu  w szystkich  środków  tra n ­
sportow ych, jak iem i P aństw o  nasze rozporządza.

Od 31. 8. — 22. 9. br. odbędzie się w Londynie w y­
staw a statków , m aszyn i u rządzeń  okrętow ych i po­
krew nych. Adres b iu ra  w ystaw y: Shipping, Exhi- 
b itión  19.23, — A venue C ham bers, 4, V ernon P łace, 
'London W. C. 1.

D yrekcja M iędzynarodow ych Targów  w P radze 
p ragnęłaby  bardzo, ażeby P o lska  b ra ła  oficjalny 
udział w „Targach P rask ich " , a-m ianow icie jako  w y­
staw ca surow ców  i produktów , k tóre m ożnaby z po­
wodzeniem  do Czechosłow acji im portow ać. O ofi­
cjalny  udział organizow anych przez Związki lub in ­
sty tucje  handlow e i przem ysłow e chodzi głównie z.tej 
przyczyny, poniew aż tak i sposób wzięcia u d zia ły  d a ­
je ręko jm ie uczestn ictw a firm  tylko p ierw szorzęd­
nych, co leży w in teresie , tak  jednej jak  i d rug ie j s tro ­
ny. P ośredn ictw a podejm ie się K onsulat Czechosło­
w acji w P oznaniu . i.



W ystaw a artykułów biurowych w Szwecji. W li-
pcu bieżącego noku odbędzie się w G otenburgu wy­
s taw a  sp ec ja ln a  a r ty k u łó w  biurow ych, w  k tórej 
Udział b rać m ogą także firm y zagraniczne. Rów no­
cześnie odbędzie się zjazd pracow ników  biurow ych, 
połączony z ko n k u rsem  p isan ia  n a  m aszynie, w  k tó ­
ry m  weźm ie udział około 5 000 uczestników .

Fińskie Targi w Helsingforsie odbędą się od 
1 do 6 lipca br. Poniew aż cło .dowozowe na p ap ie ry  
je s t w ysokie, a k ra jo w y  przem ysł pap iern iczy  roz­
w inięty , przeto opłacałby się dowóz jedynie papierów  
specjalnych, jak-o to: p rzednich  obić papierow ych, p a ­
p ie ru  rysunkow ego, przyborów  rysunkow ych  i b iu ro ­
wych. Jeżeli się zważy, że roz leg ła F in la n d ja  liczy 
ty lko  3,5 m iljona m ieszkańców , przeto jako  rynek  

.zbytu  nie przychodzi tak  bardzo w rachubę.
W ysoka dywidenda papierni niem ieckiej. F a­

b ry k a  pap ierów  spec ja lnych  pod firm ą  „D resdner 
Chrom o- u n d  K u n std ru ck p ap ie rfab rik  K rause & B au­
m am i, A. G., H eidenau" w ypłaca 200% dyw idendy na  
akcje uprzyw ilejow ane, a 100% na akcje  inne.

Towary poszukiwane

Zapytania.
(Bezpłatne d la  abonentów .)

1. Kto dostarcza  złoto w lis tk ach  do złocenia k s ią ­
żek?

2. Kto w ykonuje drzew oryty  (klisze)?
4. Które fab ryk i w y rab ia ją  bronzow ą i b ia łą  bibułę 

do p ak o w an ia  w arkuszach  i bobinach?
5. K tóre fab ry k i w y rab ia ją  p ap ier d rukow y 50 g ra ­

m owy oraz m aszyną gładzone k arto n y  200 g ra ­
m owe ?

10. Kto dostarczy wzór k a len d a rza  n a  rok  1924, za­
w iera jący  dok ładn ie św ię ta  rzym sko-kato lick ie , 
grecko-kato lick ie  i  żydow skie?

11. Kto sprzedaje k rochm al dla potrzeb in tro lig a to r­
sk ich?

Odpowiedzi.
(Bezpłatne dla nadsyłających).

O g ło sz e n ia :  J/i s t ro n a  360 000, mk., V2 s trony  
80 000, mk., lU s t rony  40 000, mk., J/s s t rony 
20000, mk., 1/lii s t rony  10 000, mk.  — Na s t ro n ie  I 
okładki  100%, na s t ro n ie  II, III i IV okładki 
50%więcej .  D la  poszukujących  posad50%  opustu .  

N umery okazow e i dowodowe o p ła c a  się .  Ogło­
szen ia  przyjm uje  s ię  do środy  r a n a  godziny 9-te j.

P r z e d p ł. m ie s ię c z n . z p r z e ­
sy łk ą  pod o p ask ą  3000 m k. 
N um er p o je d y ń c z y  800 m k.

- - - - Konto  czekowe P. K. O. Nr. 202 863. - - - - 
N ak ładem  „Hurtowni  Drukarskie j" ,  Tow. Akc. 
w Poznan iu ,  S t a r y  Rynek nr. 4. T e le fo n  2555. 
R ed a k to r  „P rzeg lą du  Graficznego" T eodor  Kryg 
R ed a k to r  „ P rzeg l .  Pap ie rń ."  Fr . W ojc iechow ski
- - - - - - w P oz nan iu .  - - -

Z akłady Chemiczne

HEROLDA"
P O Z N A Ń -R A T A JE

w ła śc ic ie l Z ygm unt C iesielczyk  
-Z a łożon e 1899 roku.

A d res  d la  te le g r .:  H e r o ld a -P o z n a ń . :: T e le io n  2371.
S ta c ja d la p r z e s y łe k k o le j .S ta r o łą k a , w ła sn . b o c z n ic a

P o le c a ją  w y b o r o w e j  ja k o śc i w  n ic z e n i  
n ie  u s tę p u ją c e  w y r o b o m  z a g r a n ic z n y m :  
w s z e lk ie g o  ro d za ju  a tr a m e n ty  do p is a ­
n ia  i  k o p jo w a n ia , fa r b k i i  p o d u szk i do 
p ie c z ę c i ,  a tr a m e n t  i  tu s z  do z n a c z e n ia  
b ie l iz n y  i  t r y k o tó w , tu sz  do r y s o w a n ia  
d la  a r c h ite k tó w  i  s z k ó ł w  w sz e lk ic h  
k o lo r a c h , fa r b k i i  tu sz  do a p a r a tó w  
r e je s tr u ją c y c h , sz a p ir o g r a fu  i  D u p lik a -  
to r ó w , m a sa  i  p ły ty  h e k to g r a f ic z n e ,  
a tr a m e n t h e k to g r a f ic z n y  d a ją c y  200 o d ­
b ite k , p r o sz e k  do a tr a m e n tó w , p ły n n e  
g u m y  i k le je  b iu r o w e . P r a w d z iw y  „S yn-  
d e t ik o n “ w ła sn e g o  w y r o b u  w  tu b a ch . 
L a k i do p ie c z ę to w a n ia  w  r ó ż n y c h  k o lo ­
ra ch  i  w ie lk o ś c ia c h , la k  p o c z to w y  w  la ­
sk a ch  i  do b u te le k  w  ta b lic a c h . - - - -

C  7 1  F |  7 1 7  angielskie
> 3 1  M  produkują
ZAKŁADY CHEMICZNE „ F A L E N I C A “

S p . z  o . o d p . 116
w  P a l e n i c y ,  (Województwo W arszaw skie)

w  W a r sz a w ie  u d z ie la  in f o r m a c j i :
C z ło n e k  Z a rzą d u  H. R o g o z iń s k i, S ie n k ie w ic z a  12. m  30.

2 zecerów
maszynowych

(L inotype) potrzebnycli 
od zaraz n a  Górny 
Śląsk.

Zgłoszenia pod lite rą  
K. Z. 158 do Przeglądu 
Graficznego i P ap ier­
niczego w Poznaniu.

Do sprzedanio
przeds ięb io rs tw o  wydawnicze zkom - 
p le tn ą  d ru k a rn ią  wraz z urządzen iem  
i z akon t rak tow anym  na 5 lat* loka lem  
na  P om orzu .  F i rm a  wyrob iona  i w 
pełnym biegu.  P r z y j ę c i e  w s p ó l ­
n i k a  z większym k a p i ta łe m  nie  
w ykluczone .  Zgłosz. pod „W isła"  
do „Reklam y Po lsk ie j"  P oznań ,  
Aleje  M arcinkowskiego  nr. 6.
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Prosimy uwzględniać firmy 
ogłaszające się 

w „Przeglądzie Graficznym 
i Papierniczym".

D ru k a rn ia  P o l s k a  T .  A. w P ozna n iu .

Kierownika technicznego
z prawem w yuczania uczni poszukuje natychm iast

„Drwęca" Drukarnia, Howemiasto-Pomorze.
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Biegłych zecerów maszynowych i zecerów ręcznych
(a k c y d e n s o w y c h )  p r z y jm ie  z a ra z  156

Drukarnia Gdańska Tow. Akc. Gdańsk, Stadtgebiet 12.


